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Dla mo­jej bab­ci i mo­jej mamy,

praw­dzi­wych pre­kur­so­rek mo­ney mind­ful­ness








OD­WIECZ­NE PY­TA­NIE

 

Ostat­nio dużo się mówi o umie­jęt­no­ści sku­pie­nia uwa­gi na wła­snym cie­le i umy­śle za po­śred­nic­twem mind­ful­ness, współ­cze­snej wer­sji me­dy­ta­cji za­po­cząt­ko­wa­nej przez Bud­dę dwa i pół ty­sią­ca lat temu.

Pod­czas me­dy­ta­cji skon­cen­tro­wa­nie się na od­de­chu po­ma­ga nam do­świad­czyć peł­ni ży­cia i opa­no­wać cha­os. Po­dob­nie jest z uświa­do­mie­niem so­bie sta­nu na­szych fi­nan­sów.

W trak­cie mo­jej ka­rie­ry czę­sto za­da­wa­no mi py­ta­nie: „Czy pie­nią­dze dają szczę­ście?”, któ­re idzie w pa­rze z in­nym, po­nie­kąd uzu­peł­nia­ją­cym: „Czy w ogó­le moż­na być szczę­śli­wym w ży­ciu?”. Moja od­po­wiedź na oba brzmi: t o  z a l e ż y, n a  c o  p o ś w i ę c i s z  s w o j e  p i e n i ą d z e  i  s w o j e  ż y c i e.

Choć może się to wy­dać szo­ku­ją­ce, więk­szość lu­dzi nie jest świa­do­ma swo­je­go sto­sun­ku do pie­nię­dzy, co przy­spa­rza roz­ma­itych pro­ble­mów unie­moż­li­wia­ją­cych osią­gnię­cie szczę­ścia. Kla­sycz­ne py­ta­nie pro­wa­dzi nas za­tem do na­stę­pu­ją­ce­go wnio­sku:

P i e n i ą d z e  n i e  m u s z ą  d a w a ć  s z c z ę ś c i a, a l e  n i e w ł a ś c i w y  s t o s u n e k  d o  p i e n i ę d z y  g w a r a n t u j e  j e g o  b r a k.

Mo­ney mind­ful­ness (świa­do­mość fi­nan­so­wa, któ­rą od tej pory będę okre­śla­ła skró­tem MM) jest spo­so­bem na to, by nie za­tru­wać so­bie ży­cia czymś, co zo­sta­ło stwo­rzo­ne w celu jego uła­twia­nia.

Zro­zu­mie­nie isto­ty pie­nię­dzy i wzię­cie za nie od­po­wie­dzial­no­ści po­ma­ga prze­jąć kon­tro­lę nad wła­snym ży­ciem. Dzię­ki temu po­czu­je­my się wol­ni, nie­za­leż­nie od tego, czy je­ste­śmy bo­ga­ci, czy bied­ni. Bo w MM li­czy się nie ilość pie­nię­dzy, ale umie­jęt­ność po­świę­ca­nia im uwa­gi, tak jak pod­czas me­dy­ta­cji kon­cen­tru­je­my się na po­wie­trzu prze­cho­dzą­cym przez na­szą jamę no­so­wą. Tyl­ko w ten spo­sób na­uczy­my się je po­zy­ski­wać, oszczę­dzać i po­mna­żać – z po­mo­cą dzie­wię­ciu za­sad, któ­re przed­sta­wię na kar­tach tej książ­ki.


Krót­ko o mnie

Po­nie­waż spę­dzi­my ra­zem tro­chę cza­su, my­ślę, że po­win­nam się przed­sta­wić, za­nim wspól­nie za­głę­bi­my się w taj­ni­ki MM.

Uro­dzi­łam się w la­tach sie­dem­dzie­sią­tych w wie­lo­dziet­nej ro­dzi­nie jako naj­młod­sza z ośmior­ga ro­dzeń­stwa. Do­ra­sta­łam bez zbyt­ków, za to w at­mos­fe­rze mi­ło­ści.

W mo­jej ro­dzi­nie od po­ko­leń pa­no­wał ma­triar­chat. Poza pra­cą w przy­szpi­tal­nej ap­te­ce mama dźwi­ga­ła cię­żar do­mo­wych obo­wiąz­ków i wy­cho­wa­nia dzie­ci, przy ogrom­nym wspar­ciu ze stro­ny bab­ci i cio­tek, któ­re miesz­ka­ły w tym sa­mym bu­dyn­ku. Tata cięż­ko pra­co­wał w fa­bry­ce prze­two­rów, któ­ra wcze­śniej na­le­ża­ła do mo­je­go dziad­ka.

Cią­gle wy­da­wa­ło się, że bra­ku­je nam pie­nię­dzy, a mimo to ja­koś wią­za­li­śmy ko­niec z koń­cem.

Przez lata było to dla mnie za­gad­ką. Mo­gła­bym przy­siąc, że mama co rano do­ko­ny­wa­ła cudu roz­mno­że­nia chle­ba i ryb. Z cza­sem zro­zu­mia­łam, że spra­wa wy­glą­da­ła znacz­nie pro­ściej. Pla­no­wa­ła dro­bia­zgo­wo wy­dat­ki, ko­rzy­sta­jąc je­dy­nie z ze­szy­tu i ołów­ka, świa­do­mie wy­da­wa­ła każ­dą pe­se­tę, zna­ła ceny ku­po­wa­nych pro­duk­tów, a przede wszyst­kim ana­li­zo­wa­ła ich przy­dat­ność i za­do­wo­le­nie, ja­kie nam przy­no­si­ły.

Na­uczy­ła nas, że nie na­le­ży żyć po­nad stan, a co waż­niej­sze – by przyj­mo­wać jako cen­ny dar wszyst­ko, co wy­kra­cza poza ru­ty­nę, i nie uzna­wać ni­cze­go za dane z góry. Była mi­strzy­nią w „roz­cią­ga­niu” pie­nię­dzy, to­też uwzględ­ni­łam w tej książ­ce kil­ka z jej sztu­czek.

Ja sama wy­da­wa­łam co­ty­go­dnio­we kie­szon­ko­we na przy­jem­no­ści ty­po­we dla dziew­cząt w tam­tych cza­sach. Ku­po­wa­łam so­bie pest­ki sło­necz­ni­ka i bi­le­ty do kina, a resz­tę od­kła­da­łam.

Dość wcze­śnie za­czę­łam pra­co­wać, po­cząt­ko­wo w wa­ka­cje, po­tem tak­że po kil­ka go­dzin w ty­go­dniu w cią­gu roku szkol­ne­go. Tak opła­ci­łam swo­je pierw­sze po­dró­że. Wy­da­wa­łam też pie­nią­dze na ubra­nia, któ­re za­wsze uwiel­bia­łam ku­po­wać. Co cie­ka­we, na­dal pa­mię­tam stro­je, któ­re spra­wi­łam so­bie w tam­tym okre­sie, cho­ciaż mi­nę­ło już po­nad dwa­dzie­ścia pięć lat. Wszyst­ko dla­te­go, że dzię­ki przy­kła­do­wi, jaki da­wa­ła nam mama, by­łam świa­do­ma war­to­ści każ­dej pe­se­ty.

Za­czę­łam stu­dio­wać eko­no­mię, z dala od ro­dzin­ne­go mia­sta. Od po­cząt­ku fa­scy­no­wa­ła mnie ta na­uka, któ­ra – zgod­nie z de­fi­ni­cją – a n a l i z u j e, j a k  z a s p o k o i ć  l u d z k i e  p o t r z e b y  p r z y  w y k o r z y s t a n i u  o g r a n i c z o n y c h  ś r o d k ó w. Na za­ję­ciach z mi­kro­eko­no­mii uczy­li­śmy się, jak za­cho­wa­nie kon­su­men­tów i przed­się­bior­ców wpły­wa na po­daż i po­pyt na do­bra i usłu­gi, któ­re z ko­lei de­ter­mi­nu­ją ceny... Na ma­kro­eko­no­mii dys­ku­to­wa­li­śmy o in­fla­cji, sto­pach pro­cen­to­wych, kur­sach wa­lut, za­dłu­że­niu, de­fi­cy­cie...

Pierw­szą pra­cę w peł­nym wy­mia­rze go­dzin pod­ję­łam w AB Ase­so­res. W la­tach dzie­więć­dzie­sią­tych była to jed­na z czo­ło­wych firm in­we­sty­cyj­nych, któ­ra póź­niej zo­sta­ła wy­ku­pio­na przez kor­po­ra­cję Mor­gan Stan­ley. Przez kil­ka lat peł­ni­łam w niej funk­cję oso­bi­ste­go do­rad­cy fi­nan­so­we­go. Udzie­la­łam swo­im klien­tom in­for­ma­cji i rad w spra­wach in­we­sty­cji w celu zmak­sy­ma­li­zo­wa­nia ich ren­tow­no­ści, za­rów­no pod wzglę­dem fi­nan­so­wym, jak i fi­skal­nym.

Ca­ły­mi dnia­mi roz­ma­wia­łam o pie­nią­dzach. In­we­stu­jąc cu­dzy ka­pi­tał, na­uczy­łam się wie­lu przy­dat­nych rze­czy, któ­ry­mi po­dzie­lę się w tej książ­ce. Jed­ną z nich sta­no­wi to, że na­sze po­dej­ście do pie­nię­dzy jest od­bi­ciem tego, jak po­strze­ga­my sa­mych sie­bie.

Po­nie­waż pra­ca do­rad­cy fi­nan­so­we­go oka­za­ła się bar­dzo stre­su­ją­ca, wzię­łam udział w kon­kur­sie na sta­no­wi­sko urzęd­ni­cze i za­czę­łam pra­co­wać dla władz mo­je­go re­gio­nu, naj­pierw w au­dy­cie, po­tem w skar­bów­ce.

Kie­dy wy­da­wa­ło się już, że osią­gnę­li­śmy z mę­żem to, cze­go pra­gnę­li­śmy, po­sta­no­wi­li­śmy kom­plet­nie zmie­nić swo­je ży­cie i prze­pro­wa­dzi­li­śmy się do Lon­dy­nu, mia­sta, w któ­rym wszyst­ko krę­ci się wo­kół pie­nię­dzy i w któ­rym bez skrę­po­wa­nia się o nich mówi.

Nowa przy­go­da, nowy po­czą­tek. Szli­fo­wa­łam ję­zyk, pra­cu­jąc w skle­pie przy New Bond Stre­et, jed­nej z naj­bar­dziej luk­su­so­wych ulic świa­ta. Przez ter­mi­nal płat­ni­czy prze­cho­dzi­ły kar­ty prze­zro­czy­ste, czar­ne, zie­lo­ne, zło­te i pla­ty­no­we. Cho­ciaż ra­chun­ki opie­wa­ły na astro­no­micz­ne kwo­ty, dy­le­ma­ty, dys­ku­sje i nie­po­ko­je mo­ich klien­tów były ta­kie same jak resz­ty śmier­tel­ni­ków.

Naj­wy­raź­niej pie­nią­dze sta­no­wią pro­blem dla każ­de­go. Ten, kto ma ich dużo, ła­mie so­bie gło­wę nad tym, jak je za­in­we­sto­wać i po­mno­żyć; za­sta­na­wia się, czy ota­cza­ją­cy go lu­dzie są przy nim dla jego ma­jąt­ku... Ten, kto ma ich mało, czu­je się prze­gra­ny, izo­lu­je się albo nad­mier­nie za­dłu­ża, by wieść ży­cie, na któ­re go nie stać.

Wte­dy wła­śnie w mo­jej gło­wie za­czął kieł­ko­wać po­mysł na­pi­sa­nia tej książ­ki. Je­że­li uświa­do­mi­my so­bie, jak dzia­ła pie­niądz – tak­że w na­szym umy­śle – bez pro­ble­mu na­wią­że­my z nim przy­jem­ne, wol­ne od wstrzą­sów re­la­cje.

MM po­zwo­li ci prze­jąć kon­tro­lę nad wła­snym ży­ciem; de­cy­do­wać bę­dziesz ty, a nie two­ja sy­tu­acja fi­nan­so­wa.

Je­że­li prze­czy­tasz tę książ­kę i za­sto­su­jesz się do przed­sta­wio­nych w niej za­sad, wy­da­ne na nią pie­nią­dze będą dla cie­bie in­we­sty­cją ży­cia.
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